
  
    
      
    
  


Pochwały dla Zanim powiesz amen 	

			Potęga prostej modlitwy

			„Przez wiele lat Max Lucado był dla mnie i mojej rodziny inspirującym duchowym przywódcą. Jeśli nigdy nie słyszałeś, jak przemawia, to musisz posłuchać. Jeśli nigdy nie przeczytałeś ani jednej z jego książek, przeczytaj tę”.

			George Strait, członek Country Music Hall of Fame

			„Książka Zanim powiesz amen to udana kombinacja prostoty i głębi. To odpowiednia pozycja dla tych, którzy mają problemy z modlitwą, jak i dla tych, którzy chcą modlić się bardziej efektywnie. Stworzona przez Maxa modlitwa kieszonkowa jest krótka, ale bardzo zrozumiała; pomaga czytelnikom zwrócić się do Boga szybko i łatwo ― w każdej sytuacji. Zanim powiesz amen jest książką praktyczną, przyjemną i inspirującą”.

			Sarah Young, autorka bestsellerowych i nagrodzonych książek: Jezus mówi do ciebie 
i Jesus Today

			 „Tak wiele książek poświęconych modlitwie sprawia, że wydaje się ona czymś odstraszającym i skomplikowanym. Ta pozycja czyni ją jednak prostą, jasną i dziecięcą, co w końcu było celem Jezusa”.

			Philip Yancey, autor książki Modlitwa. Czy to działa?

			

			„Nowa książka Maxa jest jak powrót do ulubionej restauracji. Wiesz, że będzie wyśmienita, bo nigdy nie zawodzi. A Zanim powiesz amen jest kolejną idealną książką Maxa. Im bardziej autor zanurza się w Słowie, tym bardziej jego przesłanie się krystalizuje i upraszcza. Wyśmienita, satysfakcjonująca i zawsze ożywiająca. Urośniesz dzięki niej tak, jak dzięki dobremu jedzeniu”.

			Kathie Lee Gifford, współgospodarz czwartej godziny programu „Today Show”

			„Jeśli wiesz, że modlitwa jest istotna, ale często zmagasz się w konsekwentnym poszukiwaniu Boga ― ta książka jest dla ciebie. W Zanim powiesz amen Max Lucado nie tylko poprowadzi cię, abyś pragnął modlić się więcej, ale pokaże moc prostoty w przedstawianiu swoich potrzeb Bogu”.

			Craig Groeschel, starszy pastor w LifeChurch.tv; autor książki Walka. Odnieś zwycięstwo w najważniejszej bitwie

			„Mój przyjaciel, Max Lucado, dał nam jedno z najlepszych narzędzi do zrozumienia, użycia i doświadczania mocy modlitwy, które kiedykolwiek napisano. Książka Zanim powiesz amen zachęci cię i zainspiruje do uczynienia komunikacji ze swoim Ojcem Niebieskim sposobem na życie”.

			dr Tony Evans, prezes i założyciel The Urban Alternative; starszy pastor w Oak Cliff Bible Fellowship

			

			„Nikt tak nie zapisuje się w moim czytelniczym sercu, jak Max Lucado. Od lat czekałam, aż napisze o modlitwie i gdy czytam jego książkę Zanim powiesz amen, to jest ona tym, czego oczekiwałam. Jeśli chcesz, aby twoje modlitewne życie ożyło jak nigdy dotąd, zapoznaj się z zawartym w tej książce prostym i głębokim spojrzeniem Maxa. To jedna z moich dziesięciu najlepszych pozycji 2014 roku!”.

			Lysa TerKeurst, autorka bestselleru „New York Timesa” Unglued; prezes Proverbs 31 Ministries

			„Gdy autorem jest Max Lucado, zwraca moją uwagę tak, jakbym był jego uczniem. A jego słowa o modlitwie należą do najbardziej poruszających i dosadnych, jakie kiedykolwiek czytałem. Max pokazuje, jak modlitwa jest prosta, a jednocześnie skuteczna, chwilowa, lecz mogąca zmienić wieczność. Wszyscy potrzebujemy tej książki”.

			Rich Stearns, prezes World Vision US; autor książek The Hole in Our Gospel i Unfinished

			„Jeśli czujesz się niepewnie w swoim życiu modlitewnym, to znalazłeś się w dobrym towarzystwie. Max Lucado przyznaje się do własnych niedomagań w sferze modlitwy. Istnieje jednak nadzieja dla wszystkich tych, którzy chcą doświadczyć więcej ognia i gorliwości w trakcie rozmowy z Bogiem. Odpowiedź nie jest skomplikowana ani onieśmielająca. Jest prosta. To prosta modlitwa. W książce Zanim powiesz amen Max Lucado dołącza do czytelników na drodze do pewnego, opartego na Biblii życia modlitewnego. Wybierz się z nim w podróż i odkryj siłę i pokój, które pochodzą z prawdziwej łączności z Bogiem”.

			Mark Batterson, autor bestselleru „New York Timesa” Kręgi modlitwy; główny pastor National Community Church

			

			„Nie ma nic bardziej skutecznego od modlitwy. Nasze nadzieje, marzenia, lęki i upadki zostają przemienione, odmienione i odkupione poprzez proste modlitwy. Mój drogi przyjaciel, Max, skupił się na prostocie modlitwy i odkrył dynamiczną moc, którą posiadamy przez wejście w dialog z naszym Panem. Niech prośba apostołów z Ewangelii św. Łukasza 11,1 stanie się krzykiem naszych serc: Panie, naucz nas modlić się”.

			Christine Caine, założycielka The A21 Campaign; autorka bestselleru Undaunted

			„Jeśli zmagasz się z czasem poświęconym modlitwie tak jak ja, pokochasz prostotę i głębię książki i przewodnika po modlitwie autorstwa Maxa. Bez względu na to, ile czasu poświęcasz modlitwie każdego dnia, ta mała książeczka wypełni większość tego czasu. Postępuj zgodnie ze wskazówkami w niej zawartymi, a nawiążesz kontakt z Bogiem, jak nigdy wcześniej. Dziękuję ci, Max!”.

			Stephen Arterburn, założyciel i przewodniczący New Life Ministries; autor bestsellerów i gospodarz programu New Life Live!

			„Max pisze o modlitwie. Nie przychodzi mi do głowy żaden bardziej inspirujący autor, który pokazałby, jak modlić się lepiej, silniej i z większą pasją. Przeczytaj Zanim powiesz amen, aby przenieść swoje życie modlitewne na wyższy poziom i zacząć dostrzegać, jak moc Boża przepływa przez twoje życie”.

			Jack Graham, pastor Prestonwood Baptist Church

			

			„Naprawdę nie miałem zamiaru przeczytać książki Zanim powiesz amen w trakcie jednego czytania. Fakt, że tak się stało, dowodzi, jak bardzo chciałem nauczyć się tej dyscypliny, z którą wszyscy się zmagamy. Max jasno wyjaśnia elementy modlitwy, a czyniąc to, sprawia, że chcę wchodzić w dialog z Bogiem w sposób bardziej regularny”.

			Dave Stone, pastor Southeast Christian Church

			„Skuteczna modlitwa kieszonkowa Maxa pomoże ci być bardziej świadomym Boga w ciągu całego dnia. Doświadcz inspiracji w wydaniu Maxa Lucado, kaznodziei i poety, w najlepszej jak dotąd jego opowieści”.

			Ken Shigematsu, pastor Tenth Church Vancouver, 
autor bestselleru God in My Everything

			„Max zawsze posiadał zdolność do sprowadzenia duchowej prawdy do jej najmocniejszej formy. Jezus ukazywał wiarę poprzez ciągłą łączność ze swoim Ojcem. To skuteczne, lecz proste opracowanie pozwoli ci podążyć śladami modlitwy Zbawiciela”.

			Chris Fabry, autor książki W każdej chwili dnia,gospodarz programu „Chris Fabry Live!” w Moody Radio

			„Książka Zanim powiesz amen zrobiła na mnie piorunujące wrażenie. Na duchu, duszy i ciele. Jak modlić się nieustannie? Zanim powiesz amen jest jak objawiający granat, który rozerwał moją ignorancję dotyczącą fragmentu Pierwszego Listu do Tesaloniczan 5,17. Poświeciłem swój czas, oddając się lekturze Zanim powiesz amen. Trzy godziny czytania, które na zawsze zmieniły moje rozumienie modlitwy”.

			Matthew Crouch, Trinity Broadcasting Family of Network

			

			„W trakcie lektury Max mnie rozśmiesza, a potem oczywiście przychodzi także czas na łzy. Ta książka o modlitwie jest pełna intelektu Lucada, jego mądrości i pokory. Jego modlitwa kieszonkowa to skarb”.

			Dave Toyeen, prezes i dyrektor naczelny World Vision Canada

			„Jeśli zmagasz się z modlitwą, znalezieniem odpowiednich słów lub wystarczającej ilości czasu, ta książka będzie darem dla twej duszy. W świecie chaosu Max uczy nas, jak znaleźć odpoczynek i siłę poprzez modlitwę”.

			Sheila Walsh, autorka książki Wewnętrzna burza; mówca podczas wydarzenia „Women of Faith”

			„Amen to słowo ponadczasowe, które staje się zakończeniem dla naszych desperackich próśb o pomoc lub naszych głębokich tęsknot za nadzieją. W tej książce Max Lucado pomaga lepiej dobrać słowa, które poprzedzają amen. Zanim powiesz amen to ujmujące spojrzenie na moc wytworzoną poprzez pokorne, szczere modlitwy, które zanosimy naszemu łaskawemu Bogu”.

			dr Tim Kimmel, autor książki Grace Filled Marriage

			„Ta era stałego podłączenia do sieci może wydawać się napastliwa i przytłaczająca. Nie potrzeba nam większego skomplikowania. Potrzeba nam prostoty, jasności i zachęty. Potrzeba nam narzędzi, by uspokoić umysł i skierować nasze życie na Chrystusa. To właśnie Max Lucado, poprzez ciepłą i pełną spostrzeżeń książkę, podkreśla potęgę prostej modlitwy. Daje nam coś cennego: dobrą wiadomość o tym, że skuteczna modlitwa jest dostępna dla każdego. Często czytaj tę książkę. Módl się codziennie przy jej pomocy. Żyj nią zawsze”.

			Bruxy Cavey, autor bestselleru End of Religion, pastor nauczający The Meeting House

			

			„Jako nowa mama adopcyjna pewnej bardzo aktywnej pięciolatki czuję się, jakbym ciągle miała sporo do nadrobienia, nie wspominając już o braku snu z powodu swojego małego brzdąca! Z wielką więc radością i głębokim westchnieniem duszy czytam Zanim powiesz amen, książkę o potędze prostej modlitwy. Czasami świadomość tego, że Jezus nas kocha, jest wystarczająco mocna, by znaleźć w Nim oparcie i Go słuchać. Max przypomniał mi o tym w sposób, którego długo nie zapomnę… Pokochałam tę książkę”.

			Lisa Harper, nauczycielka Biblii, autorka i mówca podczas wydarzenia „Women of Faith”

			„Najnowszy projekt Maxa Lucado to książka, którą muszą przeczytać w szczególności ludzie tacy jak ja, którzy zmagają się z modlitwą. Zanim powiesz amen to książka, która nie tylko zachęca serce i ośmiela duszę. Książki Lucada to majstersztyki, które dają czytelnikowi realistyczny wgląd w życie, rozgrzewają serce i przybliżają cię do Jedynego, który słyszy nasze modlitwy”.

			Wayne Coideiro, założyciel i starszy pastor New Hope Oahu Church

		

		
			 

			 

			 

			 

			 

			 

			 

			

			

			

			





Dedykacja

Dla Marka Tidwella,

			drogiego przyjaciela,

			zdolnego współpracownika,

			żołnierza wiary

			

			

			

			

			

			

			

			

			

			

			

			

			

			

			

			

			

			

			

			

			

			

			

			

			

			

			

			„Spełnia wolę tych, którzy się Go boją, usłyszy 
ich wołanie i przyjdzie im z pomocą”.

			Księga Psalmów 145,19

			

			

			

			

			

			

			

			

			

			

			

			

			

			

			

			

			

			

			

			

			

			

			

			


			

			

			

			

			

			

			

			

			

			

			

			

			

			

			

			

			

			

			

			

			

			

			

			

			

			

			

			

			

			

			

			

			

			

			

			

			

			

			

			


Podziękowania

			

			Moi długoletni redaktorzy: Liz Heaney i Karen Hill. Dla mojego rękopisu jesteście niczym Michał Anioł. Tak długo go rzeźbicie, aż ukaże się coś, co jest warte zobaczenia. Dziękuję za ten nieustanny stukot.

			Grupa wydawnicza w składzie: David Moberg, Paula Major, Liz Johnson, LeeEric Fesko, Greg i Susan Ligon, Jana Muntsinger oraz Pamela McClure. Nieustannie kipicie energią, jesteście dostępni, kreatywni i pełni zapału.

			Steve i Cheryl Green. Zarządzacie niezliczoną liczbą projektów i pocieszacie tuziny ludzi. Rozwiązujecie problemy niczym superbohaterowanie. Nie wiem, co takiego zrobiłem, aby zasłużyć sobie na przyjaciół takich jak Wy, ale zrobiłbym to jeszcze raz. 

			Carol Bartley, redaktor tekstu. Wszyscy czujemy się lepiej, wiedząc, że Carol dołoży wszelkich starań, by coś zostało wykonane prawidłowo. Jestem bardzo wdzięczny za Twoją staranność.

			Randy i Rozanne Frazee. Solidni, twardzi i silni. Praca z Wami to wielki zaszczyt. Kościół Oak Hill. Po dwudziestu pięciu latach ciągle razem wzrastamy. Specjalne wyrazy uznania dla Tina Chisholma, Margaret Mechinus, Janie Padilla i Ashley Rosales. Służycie w cichości i miłosierdziu, zasługując na wiele większą pochwałę, niż otrzymujecie. Dziękuję Wam. 

			David Drury. Zawsze dostępny, by rozplątać węzły i myśli oraz służyć radą. 

			David Treat. Nieustannie napełniony modlitwą, nieustannie się modli. 

			Moje córki i zięć: Andrea, Sara, Jenna, Brett. Gdy na was patrzę, poznaję znaczenie błogosławieństwa. 

			I Denalyn, moja droga żona. Moja ulubiona wysłuchana modlitwa? Panie, niech odpowie „tak”. On odpowiedział. Włożył Ci obrączkę na palec i zajął swoje miejsce w Twoim sercu... Na zawsze.

			

			

			

			

			

			

			

			


Rozdział 1 Modlitwa kieszonkowa

			

			

			Cześć, mam na imię Max. Jestem modlitewnym ciamajdą, ale już mi się polepsza. Przysypiam w trakcie modlitwy. Myśli odbijają się w jedną stronę, a potem w drugą i z powrotem. Rozpraszacze kłębią się niczym komary w letnią noc. Jeżeli zaburzenia koncentracji można odnieść do modlitwy, to jestem dotknięty chorobą. Gdy się modlę, myślę o tysiącu innych rzeczy, które mam do wykonania. Zapominam o tej jednej, którą sobie wyznaczyłem: modlitwie. Niektórzy ludzie celują w modlitwie. Wdychają niebo i wydychają Boga. To flota orędownictwa. Wolą modlitwę od snu. Dlaczego tak się dzieje, że śpię w trakcie modlitwy? Oni należą do SGM: Stowarzyszenia Gigantów Modlitwy. Ja jestem pełnoprawnym członkiem SMC: Stowarzyszenia Modlitewnych Ciamajd.

			Masz podobne odczucia? Nie chodzi o to, że nie modlę się wcale. Wszyscy się trochę modlimy. Modlimy się na zroszonych łzami poduszkach. Modlimy się podczas wielkich uroczystości liturgicznych. Modlimy się na widok lecących gęsi. Modlimy się, cytując starożytne akty oddania się.

			W tym tygodniu więcej z nas będzie się modlić niż ćwiczyć, chodzić do pracy lub uprawiać seks1. Badania wykazują, że jedna na pięć niewierzących osób modli się codziennie2. Tak na wszelki wypadek? Modlimy się o trzeźwość, skupienie lub wypłacalność. Modlimy się, gdy guz okazuje się złośliwy. Gdy pieniądze się kończą przed upływem miesiąca. Gdy nienarodzone dziecko nie kopało już od jakiegoś czasu. Wszyscy modlimy się... Trochę.

			A nie chcielibyśmy wszyscy modlić się...

			Więcej?

			Lepiej?

			Głębiej?

			Intensywniej?

			Z większym ogniem, wiarą lub żarliwością?

			Przecież musimy nakarmić dzieci, zapłacić rachunki i wywiązać się z terminów. Kalendarz rzuca się z pazurami na nasze dobre intencje niczym tygrys na królika. Chcemy się modlić, ale kiedy? Chcemy się modlić, ale dlaczego? Możemy się równie dobrze przyznać, że modlitwa to coś dziwnego, szczególnego. Mówienie w przestrzeń. Wznoszenie słów ku niebu. Nie możemy nawet zmusić firmy od kablówki, aby nam odpowiedziała, a Bóg niby odpowie? Lekarz jest zbyt zajęty, a Bóg niby nie? Żywimy wątpliwości względem modlitwy.

			Do tego dochodzi nasza różnoraka historia związana z modlitwą: niespełnione oczekiwania, niewysłuchane prośby. Ledwie możemy przyklęknąć z powodu blizn na kolanach. Dla niektórych Bóg to ostateczny „łamacz serc”. Po co wrzucać monety naszych utrapień do cichego jeziora? Odrzucił mnie za pierwszym razem... Ale nie za drugim.

			Och, ta niezwykła zagadka modlitwy.

			Nie my pierwsi się z nią zmagamy. Karta zgłoszeniowa na „Modlitwę 101” zawiera kilka znajomych imion: apostołów Jana, Jakuba, Andrzeja i Piotra. Gdy jeden z uczniów Jezusa poprosił: „Panie, naucz nas modlić się” (Łk 11,1), żaden z pozostałych nie zaprotestował. Nikt nie odszedł, mówiąc: „Wiesz co? Rozgryzłem, jak się modlić”. Pierwsi wyznawcy Jezusa potrzebowali przewodnika po modlitwie.

			Właściwie jedyna lekcja, o którą poprosili, dotyczyła modlitwy. Mogli poprosić o instrukcje wielu innych czynności: rozmnożenia chleba, wygłaszania mów, uciszania burzy. Jezus przecież też wskrzesił ludzi. Ale co z seminarium na temat: „Jak opuścić cmentarz?”? Jego wyznawcy nigdy o takowe nie poprosili. Chcieli jednak, aby zrobił dla nich jedno: „Panie, naucz nas modlić się”.

			Czy ich zainteresowanie miało coś wspólnego z zapierającymi dech w piersiach, niesamowitymi obietnicami Jezusa związanymi z modlitwą? „Proście, a będzie wam dane” (Mt 7,7). „I otrzymacie wszystko, o co z wiarą prosić będziecie w modlitwie” (Mt 21,22). Jezus nigdy nie łączył mocy z innymi staraniami. „Planujcie, a będzie wam dane”. „Otrzymacie wszystko, na co sobie zapracujecie”. Tych słów nie ma w Biblii. Jednak znajdują się w niej te: „Jeżeli we Mnie trwać będziecie, a słowa moje w was, to proście, o cokolwiek chcecie, a to wam się spełni” (J 15,7). 

			Jezus dał nam niesamowitą obietnicę. 

			Wyznaczył przy tym przekonujący przykład modlitwy. Jezus modlił się przed posiłkiem. Modlił się za dzieci. Modlił się za chorych. Modlił się, dziękując. Modlił się ze łzami w oczach. Stworzył planety i ukształtował gwiazdy, a mimo to modlił się. Jest Panem aniołów i Wodzem wojska niebiańskiego, a mimo to modlił się. Jest równy Bogu, będąc dokładnym przedstawieniem Świętego, a mimo to poświęcił się modlitwie. Modlił się na pustyni, na cmentarzu, w ogrodzie. „Nad ranem, kiedy jeszcze było ciemno, wstał, wyszedł i udał się na miejsce pustynne, i tam się modlił” (Mk 1,35).

			Wśród Jego przyjaciół często musiało dochodzić do takiej wymiany zdań:

			– Czy ktoś widział Jezusa?

			– Och, no wiesz. Znowu robi to samo. 

			– Znowu się modli?

			– No. Nie ma Go od wschodu słońca.

			Jezus znikał na modlitwę nawet na całą noc. Mam na myśli w szczególności jedną sytuację. Właśnie doświadczył jednego z najbardziej stresujących dni swojej posługi. Rozpoczął się on wiadomością o śmierci krewnego, Jana Chrzciciela. Jezus poszukiwał możliwości, by wycofać się wraz z uczniami, ale wielotysięczny tłum za Nim podążał. Choć był przybity bólem, spędził dzień na nauczaniu i leczeniu ludzi. Gdy odkryto, że zebrani nie mają niczego do zjedzenia, rozmnożył chleb z koszyka i nakarmił nim cały tłum. I tak w ciągu kilku godzin, zmagając się z cierpieniem, stresem, żądaniami i potrzebami, zasłużył sobie na dobry nocny wypoczynek. Jednak, gdy z nadejściem wieczoru powiedział tłumowi, by ten odszedł, a uczniom nakazał wejść do łodzi, „odszedł na górę, aby się modlić” (Mk 6,46).

			Najwyraźniej był to właściwy wybór. Burza rozpętała się nad Jeziorem Galilejskim, pozostawiając uczniów w łodzi, która była „o wiele stadiów oddalona od brzegu, miotana falami, bo wiatr był przeciwny. Lecz o czwartej straży nocnej przyszedł do nich, krocząc po jeziorze” (Mt 14,24–25). Jezus wszedł, wyczerpany, na górę. Pojawił się ponowne z odnowionymi siłami. Gdy dotarł do wody, nie przestał iść. Pomyślałoby się, że woda to trawnik, a burza to wiosenna bryza. Sądzisz, że uczniowie połączyli modlitwę z potęgą? Powiedzieli: „Panie, naucz nas modlić się w ten sposób. Naucz nas znaleźć siłę w modlitwie. Wygnać strach z modlitwy. Oprzeć się burzy w modlitwie. Zejść z góry modlitwy z władzą księcia”. A co z tobą? Uczniowie zetknęli się z gniewnymi falami i wodnym „grobem”. Stykasz się z rozgniewanymi klientami, niespokojną gospodarką, wzburzonym morzem stresu i smutku.

			– Panie – ciągle prosimy – naucz nas modlić się.

			Gdy uczniowie poprosili Jezusa, by nauczył ich modlić się, On dał im modlitwę. Nie wykład o modlitwie. Nie doktrynę modlitwy. Dał im modlitwę, którą można cytować, powtarzać i nieść ze sobą (Łk 11,1–4).

			Czy możesz posłużyć się tym samym? Wydaje się, że modlitwy pojawiające się w Biblii można sprowadzić do jednej. W rezultacie otrzymuje się prostą, łatwą do zapamiętania, przenośną modlitwę:

			

			Ojcze,

			jesteś dobry.

			Potrzebuję Twojej pomocy.

			Ulecz mnie i wybacz mi.

			Oni potrzebują Twojej pomocy.

			Dziękuję.

			W imię Jezusa, amen.

			 Niech ta 

Ciąg dalszy dostępny w wersji pełnej.

Rozdział 2 Ojciec... Tatuś

Dostępne w wersji pełnej.

Rozdział 3 Jesteś dobry

Dostępne w wersji pełnej.

Rozdział 4 Potrzebuję Twojej pomocy

Dostępne w wersji pełnej.

Rozdział 5 Ulecz mnie

Dostępne w wersji pełnej.

Rozdział 6 Wybacz mi

Dostępne w wersji pełnej.

Rozdział 7 Potrzebują Twojej pomocy

Dostępne w wersji pełnej.

Rozdział 8 Dziękuję

Dostępne w wersji pełnej.

Rozdział 9 W imię Jezusa, amen

Dostępne w wersji pełnej.

Przewodnik


Dostępne w wersji pełnej.

Zanim powiesz amen

Dostępne w wersji pełnej.

Informacje o książce

Dostępne w wersji pełnej.
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